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Rok 1 Łódź — Warszawa, poniedziałek 26 listopada 1945

, - Pogrzeb 22 rekordów świata

fi£^ Warta posmak wielką tradycję
Drugie zwycięstwo uozMiczyitów nad Ł.K.S. 1®:®

£ ■ WARTA — ŁKS 10:6 I Ze starej gwardii Warty błysnął Rogalski,
WYNIKI TECHNICZNE: musza: Dominiak | choć nic wiele brakowało, a mógł przegrać

(W) przegrywa ze Stasiakiem (ŁKS), kogucia: 
Kordylcwski (W) remisuje z Pawlakiem (ŁKS), 
piórkowa: Rogalski (W) wygrywa z Marcin­
kowskim I (ŁKS) przez k. o. w 3-ciej rundzie, 
I lekka: Blaszczyński (W) remisuje z Marcin­
kowskim II (ŁKS), II lekka: Skałecki (W) re­
misuje z Kijewskim (Zj) w walce towarzyskiej, 
oficjalnie ŁKS traci dwa punkty na skutek nad­

wagi Kijewskiego, półśrednia: Jarecki (W) 
wfgrywa z Kasznią (ŁKS) przez k. o. w 3-cim 
starciu, średnia: Pisarski (ŁKS) zwycięża Sob­
czaka (W), półciężka Szymura wygrywa w dru­
giej rundzie,na skutek poddania się Nicwadzila 
(ŁKS).

Sędziował w ringu p. Sierota, na punkty Ma­
słowski (Poznań),' Polański (Warszawa) i Ra- 
cięcki (Łódź).

Nie udał się rewanż bokserom łódzkim;' w 
Poznaniu przegrali z Wartą 5:11. w Łodzi uleg­
li 6:10. jeden «targowany punkt to niezbyt wie­
le. Wprawdzie ŁKS wystąpił w osłabionym' 
składzie bez Olejnika, który.rozchorował się na 
grypę, oraz bez Stoleckiego, który nie- Stawił 
się na skutek'swych zajęć zawodowych. Ale 
również i Warta przyjechała bez Frankowskie­
go. Zapowiedziany start Wirskicgo nie doszedł 
do skutku, istotnie b. mistrz Polski powrócił 
do czynnego życia sportowego, ale nie zdobył 
jeszcze kondycji fizycznej, wystarczającej -dla 
poważnego startu.

Oba kluby zaprezentowały ńam również coś 
niecoś ze swego młodego narybku, za co należy 
się im pochwala. Szczególniej nieźle wypad» 
Błaszczyński, który ma dobre warunki boksera.

PRÓBA POBICIA REKORDU POLSKI 
W KULI I DYSKtl

SOPOT, 19.11.1945. Zapowiadana na Wy­
brzeżu próba pobicia rekordu Polski (przed- 
wojennego i powojennego) w rzucie kulą i dy­
skiem, skończyła się niepowodzeniem. Osią-

przez nokaut. W każdym razie Rogalski do­
wiódł jeszcze raz, że jest w formie, posiada od­
porność na ciosy i twardość, a w rezultacie 
jeszcze nie prędko ustąpi z drogi ntłodym.

Skałecki był*jak zwykle dość jednostronnym,

natomiast Jarecki zademonstrował dość dobrsf 
formę i inteligencję w walce, polegającą na u- 
miejętaym atakowaniu słabych stron przeciw­
nika. Przyjemną niespodziankę zrobił również 
Sobczak, który potrafił stoczyć równorzędną 
walkę z Pisarskim.

Szymura nie miał okazji aby wykazać walp-

Rózgo iikiorska PZPM 
zawisła nad mqcidelami porządku 
Dyskwalifikacja ^osflaiskieijo iilrzysnoa

Z powodu ustawicznie powtarzających się zajść podczas zawodów piłkarskich, uchwalił 
Zarząd P. Z. P. N. wystosować do okręgów komunikat następujący:

Zarząd P. Z. P. N. zwraca się do zarządów wszystkich O. Z. P. N-ów o rozto­
czenie najczujniejszej uwagi nad przejawami życia sportowego na boiskach.

: ‘ Ostatnie wypadki nakazują powołanym . władzom piłkarskim bezzwłoczne
i zdecydowane okraczanie i 7^ P.: N. zwra­
ca wszystkim O. Z. P. N-em uwagę na ciążącą na nich odpowiedzialność, która 
może wyrazić się nawet w zawieszę niu odnośnych władz okręgu.

* Zarząd P. Z. P. N. jest zdania, że O. Z. P. N-y powinny ostrzec Zarządy Klu­
bów Piłkarskich, że P. Z. P. N. zagroził bezwzględnym zamykaniem boisk i roz­
wiązywaniem Zarządów Klubów, w wypadkach dalszego powtarzania się gor­
szących zajść, które szkodzą dobremu imieniu sportu polskiego i jego rozwo- 
jowi.

Odnośnie zawodników, działaczy klubowych którzy • współpracowali w niemiec­
kim sporcie powziął Zarząd P. Z. P. N-u następującą uchwałę:

Polacy, którzy na terenie Generalnego Gubernatorstwa w czasie okupacji bądź 
jako działacze sportowi bądź jako zawodowcy współpracowali w sporcie niemiec­
kim podlegają karze dożywotniej dy ^kwalifikacji.

NA PODSTAWIE POWYŻSZEJ UCHWAŁY NA WNIOSEK W. G. i D. ZDY­
SKWALIFIKOWAŁ ZARZĄD P. Z. P. N-u DOŻYWOTNIO; MORDARSKIEGO, 

RUPę I SERAFINA., •

gnięto następujące wyniki:
Kida: 1) Łomowski (BOP) 

Leitgeber (Mil. KS.) 11,40 m, 
ski (BOP.) 11,29 m.

Dysk: 1) Łomowski (BOP.) 
Leitgeber (Mil. KS.) 32,80 m, 
ski (BOP.) 32,16 m.

13,60 rn, 2)
3) Zieleniew-

38,20 m, 2)
3) Zieleniew-

Zawody odbyły się przy przejmującym, zim- 
ąie na Stadionie Miejskim we Wrzeszczu. 
Nie pojawił się pomimo zapowiedzi Zochow- 
ski (Gdynia). Łomowski, repatriant z Wilna

■osiągnął na stadionach .ZSRR, wyniki .w gra­
nicach 46 m V/ dysku i 15 m w kuli. Będzie 
on w przyszłym sezonie poważnym konkuren­
tem dla Gerutty. Pierwszorzędne warunki fi­
zyczne i poważne opanowanie stylu, pozwa­
lają przypuszczać, że wyniki osiągnięte w-

Opinia sportowa Polski przyjmie '1 zadowo­
leniem powyższy komunikat. Spodziewać się 
należy, że ostre ostrzeżenie PZPN wywoła 
odpowiedni skutek i zmusi zarówno 'kierow­
nictwa okręgów jak i zarządy klubów do 
większej sprężystości w akcji przeciwstawia­
nia się wszelkim próbom podważania porząd­
ku i dyscypliny sportowej.

Jeżeli ostrzeżenie nie poskutkuje., to nie 
wątpimy, że PZPN zastosuje zapowiedziane 
represje i doprowadzi wreszcie do normaliza­
cji stosunków w sporcie piłkarskim. Jesteśmy 
pewni'że PZPN spotka się,w akcji tej z peł­
nym poparciem ’ wszystkich czynników, dla

ZSRR, powtórzy on i w Polsce. T. P.

których sport jest czymś więcej, niż 
bramka czy zdobyty punkt.

Nadzwyczajny komunikat PZPN 
ga również sprawę trzech graczy

strzelona

*

skim. PZPN stanął na stanowisku, że, kto na 
terenie t. zw. gubernatorstwa współpracował 
ze sportem niemieckim w chwili, gdy najlepsi 
synowie narodu ginęli z rąk zbirów niemiec­
kich, dla tęga nie ma miejsca w sporcie pol­
skim. Zdaje się, że argument jest dostatecznie 
przekonywujący i nie może wywołać żadnych 
zastrzeżeń. ' ’ .

Orzeczenie PZPN likwiduje tym samym 
„aferę Mordarskiego“, tym bardziej, że nad- 

. zwyczajna Komisja Min. Obr. Narodowej w 
uchwale swej wyraźnie pozostawiła najwyż­
szej magistraturze * polskiego piłkarstwa 
ostatnie słowo.

rów, kilka skutecznych „dyszlów41 wystarczyło 
aby unieszkjodiliwnć rywala.

W drużynie ŁKS nowym nabytkiem jest Sta­
siak — dawny bokser IKP. Jest- fó pięściarz o 
pewnej nułynie :— szkoda że jest trochę jedno­
stronny i mało posługuje się.pTawą ręką. Paw­
lak był za bardzo wstrzemięźliwy i małe re- 
sywny. Kijewski, wypożyczony ze Zjed. :o- 
nych, niewąijfliwie poczynił pewne postępy, ale . 
jeszcze jest ciągle za bardzo chaotyczny. Od­
nośnie Kaśzńi nie można wiele powiedzieć, gdyż 
bokser ten - ostatnio przez sześć tygodni nie 
trenował na skutek czyraków na nogach.

KONTUZJA PISARSKIEGO
Pisarski już w pierwszej rundzie uległ kon-. 

tuźji prawej pięści, dlatego też musimy się po­
wstrzymać od krytyki jego walki. Kontuzja 
wydaje się być dość poważna, ziJłchodzi obawa 
pęknięcia' kości. W obliczu zbliżającego się 
spotkania z Czechami wypadek Pisarskiego 
jest tym bardziej przykry. <

Kilka słów- pod adresem Marcinkowskiego 
Zostawiliśmy celowo na koniec. Stał się bowiem - 

.paradoks —- niewątpliwie a najbardziej ufaleh- 
tÓwaiiy bokser z" oglądanej r T ‘przegrał 
przez k. o. Niech się Marcinkowski nie przej­
muje i zbytnio nie ba erze do serca tej kata­
strofy. Wiemy że jest ona dla niego bolesną, 
ale doskonale również wiemy, że nie posiada 
odpowiednich warunków treningowych', wiemy 
że . nie jest dostatecznie jak na zawodnika od­
żywiany. Jesteśmy absolutnie^przekonani, że 
gdy Marcinkowski znajdzie się w,e właściwych 
warunkach — to pomści wszystkie klęski, a za 
pół roku stanie śię najlepszym bokserem tw 
swej kategorii. Tak świetnie wyprowadzonej, f 
prawej i z taką dynamiką, jak to czynił Mar- . 
ćinkowsfcij nie oglądaliśmy już od dawna.
/ Cjąg dalszy na sitr., 2~ej . ,

OŚRODEK LEKKOATLETYKI 
. W KOSZALINIE ,

Do Koszalina wyjechał specjalny delegat 
PZLA Czesław Skowroński w celu zorgani­
zowania Szczecińskiego Związku L. A.

Skowroński, znany średniodystansowied 
Warszawianki, otrzyma!! pełnomocnictwa 
PZLA i listy polecające prezesa Związku, 
radcy Walentego Forysia. »

Inicjatywa PZLA winna się spotkać z jak 
najdalej idącymi ułatwieniami ze strony 
władz .koszalińskich. Jak wiemy, w miejsco­
wym Urzędzie. Wojewódzkim, kierownikiem 
Wydz. Wojskowego jest ppułk. Steczkowski, 
protektor sportula szczególnie lekkoatletyki; 
Uczymy na jego pomoc w pracy organizacyj­
nej tak ważnej dla .naszego życia sportowe­
go placówki na, ziemiach, odzyskanych. (A)

rozstrzy-
krakow-

skich, którzy brali udział w sporcie hiflero^-

Botrc^cdowiekz Vichy" zrehabilitowany
Jak donoszą z Paryża, popularny tenisista I się ze swego postępowania podczas okupacji, 

francuski Jean Borotra powraca na kort i mai W każdym razie Borotra należy dziś raczej
zamiar wkrótce startować na jednym z,-turnie­
jów (mowa tu przypuszczalnie o grze na kry­
tych kortach, w której to Borotra jest specja- 
Llą przyp. red.).

Nad wiadomością tą niepodobna przejść do 
porządku dziennego, gdyż jak swego czasu in-. 
formowała prasa radziecka, Bosotra był are­
sztowany, ponieważ w rządzie Vichy zajmował 
poważne stanowisko w ministerstwie wychowa­
nia fizycznego i *portu.

Wobec nieprzejednanego stanowiska fran­
cuskiej praso- sportowej w .stosunku do łudzi 
współpracujących z rządem VŁhy, należy się 
spodziewać, iż Borotra zdołał wytłumaczyć.

do graczy starszej generacji i nie mpże już 
odegrać żadnej poważnej roli w tenisie fran­
cuskim. „Latający Bask“ odwiedził swego cza-
su Polskę i w Warszawie uległ Hebdzie. (g)

STARANIA O PRZYJAZD DYNAMO DO 
•WARSZAWY

WARSZAWA. 25.1 Ł (Teł. wl.). Spółka spór 
towa Legia — Polonią czyni starania o wy­
stęp piłkarzy. Dynamo w Warszawie w dro­
dze powrotne: z Londynu. Ponieważ takie 
same zabjegi czyni również i Pozn.ąń,, może 
jedno z nich bodzie uwieńczone powodze­
niem. (M)

Legia remisuje w Radomiu
RADOM, 25 listopada, teł. tył. Legia— 

Radomiak 3 : 3 (2 : 0). Rozegrane w Rado­
miu na stadionie Fabryki Broni towarzyskie 
zawody piłkarskie pomiędzy WKS Legia (War­
szawa) «a- Radomiakiem zakończyły się wyni­
kiem remisowym 3 : 3, do przerwy 2 : 0. Ód 
początku gra toczy się przy lekkiej przewadze 
wojskowych, którzy zareprezentowaligrę na 
wysokim poziomie "technicznym, zwłaszcza le­
we skrzydło z .Mordarskim na czele. Po przer­
wie przy prowadzeniu- przęz Legię 3 : Ó udało 
się 'gospodarzom strzelić 3 bramki, i osiągnąć 
zaszczytny wryriik remisowy. Przy egzekwowa­
niu trzeciego goala z karnego niezadowoleni 
grąęze Legii ;z orzeczenia, sędziego zeszli z bo­
iska i dopiero na interwencje kierownictwa do­
kończyli zawody.

Bramki dla Legii strzelili: Górski, Mordar- 
ski, Grżądziel II. dla Radomiaka Czachcr Ma­
ryi' Kaliński i Gniewek. Ptibliczności ókołó 
4.000. . —-

Sędzia ob. Fpmin prowadził tym razem set­
ne zawody, z okazji czego koledzy z WGD zło­
żyli mu wiązankę kwiatów. 1

. Drużyna radomska wyrównała braki tech­
niczne kondycją i ambicją, która uwidoczniła 
się uwłaszcza po przerwie. (Szt)

----- O----- . , 
'■i' b '-------------------------- ■ n

SULIKOWSKr INWALIDĄ?
. Stanisław Sulikowski, akademicki mistrz 
Polski w biegu na 1110 m. przez płotki, i w 
skoku w dal, jeden z najzdolniejszych naszych 
lekkoatletów, kilkakrotny reprezentant kraju, 
odnalazł się i podobno jest już w Polsce.

Sulikowski walczył w szeregach Armii Kra­
jowej w powstaniu warszawskim.: W ostatnich 
dniach przed kapitulacją był', ciężko- ranny. 
Jak poinformowano nas w PZLA, Staś Suli­
kowski Utracił hpgę i rękę, ’ (eQ
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Tragiczna walka Marcinkowski - Rogalski
PRZEBIEG WALK

W Wadze muszćj Startują Dominiak i Stasiak. 
Wkrótce obejmuje inicjatywę Stasiak, który 
juz jej arie wypuszcza do końca. Atakuje on, nie­
mal bez, przerwy za pomocą lewego, sieijpa. Po- 
znańczyk jest mniej rutynowany, gdyby umiał 
walczyć lewym prostym, mógłby łatwo nie do­
puścić Stasiaka na ipółdystanis. Dominiak po­
siada bowiem dobre warunki (długie ręce).

W koguciej Pawlak dał się w I-ej rundzie 
wyszumieć Kordylewiskiemu, odpowiadając na 
chaotyczne ataki dość rzadko ale celnie. Poz- 
nańczytk wprowadza na ring dużo animuszu, 
ale jego ciosy są chaotyczne i akcje nieskoót 
dynowane. Pawlak takwo odpiera wszystkie ata- 

' ki, W drugiej rundzie pożnańczyk’dwa razy 
zachwiał się pod uderzeniami Pawlaka, ale i 
sam coś nie coś zdołał, ulokować. W trzeciej 
wymiana ciosów, w której obaj bokserzy nie 

„potrafią się uchronić od trafień.
Wynik remisowy bez wątpienia krzywdzi 

Pawiaka, który był w mpekroju całego meczu 
lepszym bokserem i trafiał czyściej i dokładniej.

CIENIE NĄ RINGU
W piórkowej sensacja — Rogalski nokautu­

je Marcinkowskiego T, a siało ito się tak. Mar- 
cinkowislki zaczyna mecz doskonale, jego oiosy 
są niezwykle szybkie i dość celne. Jeden z ta­
kich uderzeń sadza Rogalskiego na deski. Star­
cie to wysoko jest wygrane przez łodzianina. 
W drugiej rundzie obaj zawodnicy idą na wy­
mianę ciosów, jeden sierpowy zawadza o szczę­
kę Marcinkowskiego. Od tej chwili zaczyna się 
dramat, łodzianin jest „groggy“, naciera na 
niego Rogalski, ale otrzymuje niespodziewaną 
kontrę w brodę i pada na deski. Wstaje jednak 
natychmiast i teraz następuje niesamowity mo­
ment walki. Dwiaj bokserzy snują się jak cie- 
nie po ringu — z opuszczonymi gardami, jak 
gdyby byli pijani. — Marcinkowski jest jednak 
zamroczony dużo •więcej — Rogalski szybciej 
dochodzi dó siebie. Gong wyjaśnia sytuację.

Na początku trzeciej rundy lewy posyła Mar­
cinkowskiego na deski,, Łodzianin jest zupeł­
nie nieprzytomny — staje się już tylko wor­
kiem treningowym; Jeszcze jeden cios i Mar- 
clrikowskiego wynoszą nieprzytomnego z ringu.

,W pierwszej pauzę lekkiej spotykają się po- 
caątkujący bokserzy. Błasizczyński przypomina 
sylwetką Polusa .— Polusa kiedy był jeszcze b. 
miody. Obaj. walczą ambitate. ale tak jak to 
bokserzy, którzy jeszcze nie wymyślili prochu. 
Wynik remisowy jest słuszny.

Skałecki tydzień temu zremisował z Kijew- 
skim w Piotrkowie, dzisiejszy wynik jest iden­
tyczny. Zaznaczyć trzeba, iż była ito walka to­
warzyska, gdyż Kijowski oddał punkty walk­
owerem wskutek nadwagi o 1,5 kg. Obaj bok­
serzy walczyli chaotycznie i ich ciosy były 
dalekie od precyzji. Kiijewiski często pruł po­
wietrze i wpadał na liny. Wynik remisowy od­
powiadał zupełnie przebiegowi walki, gdyż 
pierwsza runda była nierozstrzygnięta, , druga 
dla łodzianina, a trzecia raczej dla poznań- 
czyka.

JESZCZE JEDEN NOKAUT
W półśredniej Jarecki odniósł ładne zwycię­

stwo. Po pierwszej rundzie poznańczyk spo­
strzegł, iż Kasznia słabo inkasuje uderzenia w 
dolne partie.* Atakuje więc korpus przeciwni­
ka. Wkrótce Kasznia jest liczony dio „1", a za 
Chwilę do „8“. W trzeciej ^rundzie łodzianin 
inkasuje uderzenie w żołądek i daje się wyli- 
czyć, stojąc w rogu.

W średniej Pisarslki na tle Sobczaka wypad! ki Czarnecki - Kamiński oraz Kiiewski - raczej blado,■ ale jak się pózmej wyjaśniło, jwAjr .
TA rł.rtiW Ałr<r»i1 V-i? ‘ L-ri.l-it+rft rr V ir\ 4“^ W*J !•na początku walki' kontuzjował! prawą rękę.

Może na skutek tego akcje Pisarskiego nie by­
ły groźne. Sobczak-trżymał się na dystans, uni­
kając haków. W drugiej rundzie Pisarski tra­
fia kulka razy lewym prostym. W trzeciej szyb­
ki Sobczak broni się kontrami i udaje mu się 
ciągle zachować dystans. Wprawdzie Pisarski 
wygrywa wyraźnie, alę Sobczak pozostawia po 
sobie zupełnie dobre wrażenie.

NIESPODZIEWANA KAPITULACJA
Wreszcie w półciężkiej, niespodziewana klę­

ska Niewadziła. Łodzianin pierwszą ' rundę 
przeprowadził b. dobrze na półdysłans i uzy­
skał nawet w tym starciu remis, w drugim

ZBIÓRKA SZERMIERZY W KATOWICACH
8i9 XII. odbędą się w Katowicach ogólno­

polskie mistrzostwa Śląską w szermierce 
przy udziale szermierzy Łodzi. Warszawy, 
Poznania i Krakowa oraz wszystkich miej­
scowych klubów.

Przykrym zgrzytem turnieju szermierczego 
W Katowicach było niedopuszczenie do walk 
ppor. Fokta z Łodzi, absolwenta . kursu szer­
mierczego CIWF, trzykrotnego mistrza armii 
w grupie fechtiriistrzów. • «.

Kpt. Brzezicki, zestawiając skład Łodzi, wy­
szedł z założenia, że ppor. Fokt, obecnie wy­
kładowca w szkole oficerskiej, ma wszelkie 
prawa amatorskie, gdyż nigdy nie pobierał za 
naukę wynagrodzenia. Inaczej zapatrywali się 
organizatorowie w Katowicach, wychodząc z 
założenia, że ppor. Fokt jest zawodowym 
fechtmistrźem i nie posiada licencji wydanej
przez PZS.

Kierownictwo łódzkie stanęło na stanowisku, 
że PZŚ dotychczas nikomu nie wydał licencji 
a poza tym stosowanie przepisów przedwojen­
nych nie powinno mieć obecnie miejsca. Wów­
czas bowiem za zawodowych fechtmistrzów

(Dokończenie sprawozdania ze str J 1-ej).
„dyszle" Szymury są rzadkie ale kłują jak 
żądło. Jeden z dyszlów dochodzi cćlu i wstrzą­
sa Niewadziłem. Od tej chwili łodzianin nie 
wykazuje już serca do walki i po .pewnym cza­
sie poddaje się zupełnie niespodzianie. Jak 
krążyły pogłoski za kulisami, Niewadził jak 
dzieciak poddał się podobno na pnzekóir kie­
rownikowi sekcji, z którym miał jakiś zatarg ,

Ha. pobojowish meczowym
Mccz skończony^ wchodzimy do szatni, — 

panuje tu chaos jak na pobojowisku. Wszyscy 
mówią, jeden przez drugiego, jednym tchem, 
wszyscymają mniejsze lub większe żale, 
wszyscy pragną się dzielić, swymi .spostrzeże­
niami.

—* Dlaczego poddał się Niewadził? Czy już 
nie mógł walczyć? Czy to jakiś kaprys?

Pada coraz to nowe pytanie, nim jeszcze 
posłyszymy odpowiedź na pierwsze.

— Nieioadził zorientował się, że przegra w
ktoś w 
w dru-

Niewa-

trzeciej rundzie przez k. o. — mówi 
szatni — t wołał się więc poddać już 
giej.

Ktoś inny zaprzecza i twierdzi, że
dził zdenerwował się spóźnieniem na wagę. 
Ktoś znów nieśmiało przypomina, że Nie wa­
dził niedawno się ożenił — więc to przecież, 
ma teraz oo innego w głowie niż boks...

Wiełe rozmów • prowadzi się wokół tragicz­
nego meczu Rogalski—Marcinkowski.

— Taki talent, — użala się Konarzewski, 
— taki talent marnuje się. Przecież jest on 
źle odżywiany i nie ma warunków treningo- 
ivych. Klub poioinien dołożyć wszelkich sta­
rań, aby Marcinkowskiego przeniesiono służ­
bowo do Łodzi. Już jak się znajdzie pod mo­
ją opieką to obiecuję, iż stanie się pięścia­
rzem „pierwsza. klasau.

Rozmaiuiamy z Szymurą. Poznańczyk, któ­
ry sekundował swym kolegom, słusznie - zau­
ważył:

- Fod hasłem
Gdańsk — Łódź, mecz bokserski dochodzi 

do skutku w dniu 2 grudnia w Łodzi (w sali 
Geyera). Przypuszczalny skład Łodzi: Ka­
miński, Czarnecki lub Pawlak. Mazur* Kowa­
lewski, Olejnik (jeśli wyzdrowieje), Rychtel- 
ski, Niewadził względnie Jaskóla.

Czwartek Bokserski - odbędzie sie w dniu 
29 bm. o g. 19,-ej w Łodzi w sali Geyera. 
Walczą następujące pary: Czarnecki — Ka­
miński', Adamiak Bednarek, Kiiewski —' 
Krych, Kazimierczuk — Kaczmarek, Micha- 
lewski — Mazur, Kijowski — Kowalewski, 
Michalak — Kulibabka, Szczapański — Ja- 
skóła. Najciekawiej zapowiadają sie pojedyn-

Stalli, popularny bokser łódzki, wagi pół­
ciężkiej, powrócił do Łodzi i zamierza powró­
cić na ring.

Białkowski, nasza nadzieja w ciężkiej wa­
dze, przebywa obecnie w Hannowerzę, skąd 
pisał list do matki z prośba o pomożenie mu 
do powrotu do kraju, ewentualnie przy po­
parciu macierzystego klubu „Warty".

PZB przypomina, że jeśli kluby nie nadsy­
łają protokułów z odbytych zawodów, w 
myśl przepisów regulaminu sportowego PZB, 
tracą automatycznie swoje głosy na walne 
zgromadzenie.

W sprawie meczu Polska — Cze^hosłowa- । 
cja został do Katowic wezwany praedstawi-
ciel PZB,,p. Kahnuk. Delegat ma się ustnie 
porozumieć z Witalą Henrykiem, który prze­
prowadzał pertraktacje z Czechami W Pra­
dze. Chodzi tu zdaje się o wynajęcie odpo­
wiedniego autobusu, który. >by przewiózł bo­
kserów czeskich od granicy <lo Poznania.

Hala poznańska „Afa‘-, w której ma się od­
bywać mecz Polska — Czechosłowacja, po

-Spraw® Fokte
uważano tylko podoficerów (Taranda, Fokt, 
Buczak i in),*co było wyraźną krzywdą, gdyż 
tacy sami instruktorowi® szermierki oficero­
wie (mjr. Nycz, mjr. Segda, kpt. Zabielski, 
.kpt. Szempliński, kpt. Laskowski) byli do­
puszczani do zawodów. Był to wynik słynnej 
kastowości, która dzisiaj nie może mieć miej-
sca. ... -

Zebranie złożone z sześciu obecnych na sali 
członków Zarządu postanowiło w wyniku gło­
sowania nie dopuścić ppor. Fokta do startu, 
oddając sprawę do ostatecznego rozstrzygnię­
cia pełnemu zarządowi.

Przeprowadzone w następnym dniu zebra­
nie uchwaliło udzielić ppor. Foktowi licencji o 
ile złoży deklarację, że nie będzie ciągnął 
zysków z nauki szermierki. Ppor. Fokt. złożył 

, już taką deklarację. (Bn.), 

na tle spóźnienia się na wagę, czy też o bilety 
wejścia na mecz... Jeśli ta pogłoska odpowia­
da prawdzie — to Niewadził postąpił niezbyt 
po sportowemu. ,

Trzeba podkreślić obiektywne zachowanie się 
publiczności łódzkiej, która tym razem zdała 
egzamin. f

Kazimierz Gryżewski.

— Podczas meczu Łódź—Poznań wydarzy­
ło się kiłką kontuzji, chłopcy rozbijałi sobie 
głowy, walczono na bij zabij. Dziś było ina­
czej — ani jednego wypadku. Jestem zdania, 
że była to zasługa sekundantów obu drużyn, 
którzy czuwali, aby walki były prowadzone 
po dżentelmeńska. .....

Szymura powraca myślą na chwilę na ring 
piotrkowski, gdzie ubiegłej niedzieli stai-to- 
wał z Pisarskim.

— Walczyłem z Pisarskim na serio, ale 
zdawało mi się, że za atak w trzeciej imńdzie 
należało mi się zwycięstwo.

— Jestem zadowołony ze swej drużyny, 
— mówi p. Kałiniak. — Podobał mi się Ro- 
gałski, a dużą niespodziankę sprawił Sob­
czak, którego postawa w watce z Pisarskim 
była pierwszorzędna... Również uważam, że 
Jarecki jest w dobrej formie i jego ataki 
były. b. inteligentne. Z najmłodszej generacji 
podobał mi się Błaszczyński. Chłopak przy­
gotowuje się do matury i pracuje po całych 
nocach. Nawet na mecz do Łodzi przyjechał 
z książkami i wkuwał się w hotelu.

Wkrótce szatnia pustoszeje. Chłopcy idą -na 
zasłużony posiłek. Przy stołe któryś z kibi­
ców poznańskich układa na poczekaniu ak­
tualne fraszki o meczu, które chóralnie • zo- 
stają odśpiewane. Walka więa na ringu znaj­
duje sioój finał w beztroskiej piosence. K. G.

silsiei pięści
■tlii Łiiiprcsie ma służyć do fabrykacji’ wago­
nów, natomiast władzom sportowym zostanie 
przydzielona inna hala — również pozostaw 
łość po fabryce ..Af.a“.

Drużynowe mistrzostwa zaleci! przeprowa­
dzić PZB w okręgach, o ile te czują się na 
siłach.

Mistrzostwa okręgowe Łodzi przypuszczal­
nie w niedługim czasie dojdą do skutku, gdyż 

. okręg posiada już w tej ChWili 8 zespołów, a 
mianowicie: ŁKS, Geyer, Wima, 'Krusche-En- 
der, Zjednoczone, Concordia (Piotrków), 
ZWM-Ba'*uty oraz Międzyszkolny Klub Spor­
towy. (G)

Toruń 25.11 teł. wł. Drużyna bokserska 
Zrywu w Bydgoszczy walczyła fu z miej-
scowym „Maratonem". Oto rezultaty: pa­
pierowa Czajkowski (B) -wygrywa z Gu­
mowskim (B), musza Surmanek (T) -bije Po 
pielewskiego (B), kogucia Krawczyk (T) 
remisuje z Pitowskim. Piórkowa Sterańow 
ski (T) wygrywa z Radomskim (B), w. lek­
ka Sowiński (B), wygrywa przez k.. o. w 
I-ej r. z Jagodzińskim. w, półśredniej 
Zwierzchowski remisuje z Kowalskim (T).' 
Wyrok ten krzywdzi łoruńczyka. W dro­
giej półśredniej Bolewski (B) przegrywa z 
Pezanowskim (T). W średniej Grankowski 
(T) zwycięża Wojciechowskiego (B) przez 
k. o. w trzeciej rundzie. Ostateczny wy­
nik 9 : 7 dla foruńczykówi

ŚLASK PRZECIW WARCIE
■8. 12. rozegrany zostanie mecz Team, Ka­

towice — Warta Poznań. Bokserzy śląscy 
przygotowują się do. .'spotkania pod kierow­
nictwem. trenera Szydło. Skład Śląską przed­
stawiać się będzie następująco: Górewskk 
Mistrzuk, Manecki, Komuda. Gradkowski, 
•Bielski, Baranowski wzgl. Jasiułek. <

NOWA SEKCJA BOKSERSKA 
W GLIWICACH’

W Gliwicach powstał nowy klub bokserski 
przy KS Piast, w szeregach którego znajduje 
się wielu znanych bokserów, jak'bracia Łada 
z Pomorza oraz Matuszewski, z Warszawy. 
Poza tym sygnalizowany jest akces wielu 
znanych pięściarzy, którzy osiedlają, się na 
Śląsku. /

REWIA BOKSERÓW STOLICY
WARSZAWA. 25.11. (Tel. wl.). Nowy Za­

rząd WOZB postanowi! dokonać przeglądu 
czołowych pięściarzy miasta . i organizuje w 
nadchodzącą niedziele dnia 2.12. .miedzykht- 
bowe zawody w sali Wedla na Pradze." Po­
nieważ miedzy innymi wystąpią, tam 2 eks- 
mistrzowie? Polski Czortek i ■ Sobkowiak, po­
winno to zainteresować PZB. który może W 
ińch znaleźć znów właściwych reprezentan­
tów Polski na mec? z Czechami- 16. 12, 1

dlewskimi, Staniszewskim. Okułowiczem, Soko­
łowski itd. na czele. Zebraniu przewodniczył 
p., Lange.

ŁKS przygotował już tor hokejowy na sta­
dionie obok basenu, który obok krytej trrhun- 
ki dysponuje też elektrycznym oświetleniem. 

■ J®s*^ dopiśze zima, wszystko wskazuje na 
t°, ze _pdź może stać się jednym z poważniej­
szych osrodkow hokeja lodowego.w Polsce.

HOKEIŚCI CRACOVII
.jadą, do Pragi, na-dwa mecze z LTC, które 
zostaną rozegrane 5 i 6 grudnia.

Sisort" katowidki przyniósł wiado­
mość,' że na zebraniu FIFA w Zurychu 
z udziałem deleggiów Belgii, ozwaj. 
carii Włoch i Czechosłowacji (mi 12 
aktualnych członków Federacji), wyło­
nił I31Q ptojekt zorganizowania następ, 
nych mistrzostw świata w piłce nożnej 
wZ r. 1946 w... w Argentynie!

W erosie pobytu w Moskwie sumienie 
dzienniarslue dręczył bezmiannie pro­
blem: czy aby sportowcy radzieccy zde- 
cyciują sie na wstąpienie uo na-
rodowych F&deracji Sportowych i tym sa­
mym wzięcie ud®iału w ogólnoświatowym 
ruchu sportowym?

Interpelacje vr łym kierunku spoty Kidy 
się u miarodajnych czysmśków stale z od 
powiedziami półgębkiem. Wszyscy roz­
mówcy byli wprEV/dzie zgodni, ze kwarki 
nastąpi,- gd^ż jest krnymy dla obu 
stron, tylko... nie decydowali się sm^spre- 
cysowańie, gdzie, kiedy i w jakiej ter­
mie.

— Sprawa zbyt poważna, by dawała 
sie załatwić od ręki... Wymaga głębszej 
analizy.., Konieczne uprzednie unormowa. 
nie pewnych spraw.w

: Taki byh mniej więcej denar vzszystkich 
wypowiedzi.

Mimo wysiłków nie mogliśmy połapać 
się, gdzie tkwi sedno, aż wreszcie łopatą, 
do głowy włożył nam to jeden z bardzo 
miłych reprezentantów Ogólnozwiązko­
wego Komitetu, orientujący się znakomi­
cie. v/ sprawach Sportu zagranicznego. Po­
wiedział krótko:

- No, tak, rozumie się, że powinniśmy 
wstąpić, ale co będzie, jesii w jakiejś fe­
deracji natrafimy na Hiszpana, ' jako pre­
zesa, jego zastępcę Argentyńczyka i se­
kretarza ' Portwualca?

— Drogi Doktorze, w taką konstelację 
chyba sami nie wierzycie?

— Dlaczego nie? Jest ona możliwa - 
brzmiała upąsta odpowiedź.

Urwaliśmy rozmowę, uważając, że i tym 
rasem nic konkretnego nie wyjdzie. W 
skryłeś ci ducha uważaliśmy bowiem le­
go rodzaju sfezmułowsnie sa supehiy ab­
surd, możliwy może w teorii, ale życio­
wo nieaktualny!

Dziś... ■ ■
Dziś, wielce szanowny Doktorze, poczu­

wamy się do obowiązku przeprosić, że 
choć przez chwilę wątpiliśmy w powagę 
Pańskich .słów. Miał Pan słuszność.'- Wiszy- 
ctko jest możliwe, jeśli...

Konia z rzędem temu, kto wytłumaczy, 
dlaczego pierwsze powojenne mistrzostwa 
piłkarskie świata mają się- odbyć właśnie 
w Argentynie?

Jesteśmy niestety zbyt odlegli od kadłu­
bowych obrad zurychskich, by uzyskać 
należyty wgląd w kulisy pomysłu, mają­
cego wszćlkie znamiona prowokacji w 
stosunku, do' społeosmo-politycmej konfi­
guracji naszej "powojennej rzeczywistości.

te 
te

Ki6

W obradach w Zurychu uczesimcsyli w 
charakterze obserwatorów -- przedstawiciele 
Asccjecyj Angielskiej oraz Szkockiej, któ 
re starają się o nawiązanie kontaktu z 
FIFA. „Sport" podaje też, że isfeieje praw­
dopodobieństwo wstąpienia ZSRR do Mię- 
dzynarodowego Związku.

Gdy chodzi o „Anglików i Szkotów, to 
byli oni dawno już członkami FIFA, wy- 
stąpili z niej, ponieważ nie podobał im 
się pogląd .na sprawy amator,siwa. Nie u- 
lega wątpliwości, że wystarczy, _ by Bry­
tyjskie Asocjacje wyraziły tylko chęć a z 
honorami przyjęte cofaną z powrotem.

Co się iyczy ZSRR, to mamy poważne 
wątpliwości, czy wspomniana ńa wstępie 
propozycja argentyńska będzie dla spor­
towców radzieckich ’ dosftśteczrde ponęt­
nym. wacikiem. Nie wątpimy zresztą, że 
znąjdzie się . więcej państw, ‘któro .posła- ■ 
rają się uprzytomnić niefortunnym ini- 
cjąłcrom, se od roku 1939 wieniło się już 
cośkolwiek ną tym Bożym świecie.

Tadeusz Maliszewski

r
I

’ HOKEIŚCI ŁODZI ORGANIZUJĄ SIE
W sobotę odbyło się w sali YMCA zebranie 

hokeistów, bawiących obecnie w Łodzi. Ze- 
branje zwołał , ŁKS, celem zorganizowania 
sekcji, w której znajdzie prawdopodobnie cała 
elita z Królem, Wernerem, Metternichem. (Łódź 
i Wa^sząwa) oraz ■„Żubrami wileńskimi**. Go­ i

- s , Włodzimierz Krygier, niegdyś popularny -nT 
karz rhokeista, przebywarobecnie w Anglii.

%i
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Londyn, 8. 19^5.
Bo Redakcji „Przeglądu Sportowego".
Dopiero dzisiaj wpadly mi w rękę Nr. 17 

i, Nr 19 „Przeglądu Sportowego". TF ten 
sposób dowiedziałem się o wznowieniu - wy­
dawnictwa s działalności sportowej w kraju. 
Przyznać muszę, że czytałem te dwa Nra 
„Przeglądu" du,żym zainteresowaniem d ze 
wzruszeniem. Tyle naztvi.sk znanych i zna-

, Wtorek, 
atletyczny

7

O

Harakiri sportu. sźwtiuiiP
22 rekordy świato

(Korespondencja, własna „Przeglądu Sportowego )

Sztokholm, w listopadzie, 
listopada szwedzki sport lekko-

popełnił harakiri. Wieczorem tego
dnia odbyło się dramatyczne posiedzenie

stanęło mi przed oczyma. j Związku Lekkoatletycznego. Rezultatem — 
. c a.szej pracy syczę powodzenia i oie-1 uznanie około 15 zawodników, m. i. Gunder 

Syp, stę będę., gdy na londyńskim bruku zno-jHagga i Arne Anderssona zawodowcami. W 
. uu o mc:<,ę nowszy „I rzcgląd Sportowy". A Jen sposób wspaniali szwedzcy atlefei znikną z 

nai ardztej zadowolony będę, gdy już w Pol-; widowni, a ok. 22 rekordów światowych zo- 
T ,aa jonować będę mógł „Prze- stanie anulowanych.
gląd . poważaniem F, OLSZAK | Wtorek, 7 listopada zostanie najbardziej

ezarnym dniem, w histoidi szwedzkiego sportu 
i początkiem, wielkiej ekspiacji sportu świa­
towego. Następujących 15.-stu zawodników 
znalazło się na indeksie: Hiigg, Andersson, 
Liljequist, Persson, Jaeobęson, Gustafsson, 
Strandberg, Tillman, Ljunggren, Malberg, 
Elmsater, Nilsson, Kalatne, Spahgert, Hell- 
stroem. Trzech ęstatnich nie odgrywa'już 
roli, ale wszyscy inni, to śmietanka szwedz­
kiej lekkoatletyki.

A oto 22 rekordy, które będą anulowane:

W uh. tygodniu odbyło sie w Krakowie po­
siedzenie Międzyzwiązkowej Komisji Porozu­
miewawczej Polskich Związków Sportowych 
z udziałem pik. Narbutta, przedstawiciela 
Alin. Obrony Narodowej.

Na wstępie przewodniczący zebrania inż. 
Kućhar złożył deklaracje:

„Polskie . Związki Sportowe zrzeszając 
działaczy i zawodników wszystkich partii po­
litycznych, prganizacji młodzieżowych, związ 
ków zawodowych, związków wychowawców 
fizycznych oraz zawodników wciskowych d 
milicyjnych, reprezentowane przez Między­
związkową Komisje Porozumiewawczą de­
klarują swoją współprace w organizacji i roz 
woju sportu polskiego w. ramach mającego 
powstać PUWF i PW“.

Skolei iuż. Kuchar postawił płk. Narbutto-

nych problemów, że gruntowne przedyskuto-1 nić ma swoje zadanie — nie może, ńaktraliiie 
wanic ich i doprowadzenie do pewnych, kon-I przemienić się w bezpłodny kenkurś; orator- 
kluzji może tylko przyczynić-'Sie do uzdro-l skL Przygotowanie wymagać bedzie .wiele 
wienia stosunków. Kongres taki — o ile spel-l zachodu i gruntownego opracowania.

-------------------------------------ISSESSKBBBn-------------------------------------

WsIb® letórthSOT Łodsi

w
Zbyt mało wierny o lekkoatletyce łódzkiej 
stosunku do jej’ niewątpliwie dużych za-

wi trzy pytania. W pierwszym prosił o od- 
zryicźź, ile jest, prawdy w pogłoskach, że..powiedź,
przyszła organizacja' sportu polskiego nie 
przewiduje istnienia Związków Sportowych. 
Drugie tyczyło się ewentualnego reaktywo­
wania Polskiego Komitetu Olimpijskiego. W 
trzBcim zapytano o opiinie, co do ewent. 
zwołania. Kongresu. Sportowego oraz zapro­
ponowano ewent. zwołanie takiego kongresu 
z urzędu względnie w wierzenie- akcji tej 
Międzyzwiązkowej Komisji Porozumiewaw­
czej.

o Płk. Narbutt w odpowiedzi stwierdził, że 
sprawa wychowania fizycznego jest szczegól­
nie bliska Alm. Obrony Narodowej, i dlatego 
zajęło się ono opracowaniem dekretu o po- 
wszeahnym obowiązku WFi PW oraz po­
wołaniem do życia Państwowego Urzędu 
Wych. Piz. r Przysp. Wojskowego. Państwo­
wej Rady WF oraz odpowiednich organów 
niższego rzędu.

Płk. Narbutt stwierdził, że . cały świat 
sportowy powinien skupić sie wokoło dekre­
tu i zrozumieć jego ducha i młencie. Nie ma 
intencji rozwiązywania związków ’ sporto­
wych oraz przekreślania osiągnięć społe­
czeństwa na terenie sportu i wychowania fi­
zycznego. Polskie Związki Sportowe muszą 
znaleźć zrozumienie, w społeczeństwie i sa­
mym państwie. . a

Powołań,ie Komitetu Olimpijskiego uważa 
pik. Narbutt za przedwczesne, aż do chwili 
uporządkowania stosunków w sporcie pol­
skim.

Inicjatywę zwołania Kongresu uważa płk. 
Narbutt za słuszną z tym jednak, że powin­
ny to uczynić Związki Sportowe i Organiza­
cje Młodzieżowe. Togo rodzaju Kongres po­
winien mieć szerokie ramy, objąć wszystkie 
instytucie, zrzeszenia - -i związki (zaintereso­
wane «sportem oraz organizacje chłopskie. 
Jesteb.V bowiem krajem rolniczym a nie 
mamy sportu na wsi.

W końcu zapowiedział nłk. Narbutt ukaza­
nie się dekretu- w najbliższym czasie, a do 
'ego czasu wezwał do twórczej pracy.

sług., , . '
Łódź w pierwszym oddechu królowej spor­

tu odegrała ważną rolę, rolę którą narzuciła 
sobie sama rozumiejąc, że tylko szybka inicja­
tywa przyczyni się do odrodzenia lekkoatle­
tyki całej Polski.

Tu narodziły się plany mistrzostw między­
okresowych i utworzenia t. zw. komisji trzech, 
która była przecież . wstępem do powstania 
PZŁA. Łódź, mhsimy to przyznać, . odegrała 
rolę dźwigni, zarówno aportu na boisku jak i 
organizacyjnego.

Jasną Jest rzeczą, że do tych samych spraw 
predystynowany był Kraków, który zresztą w 
zakresie propagandy wynikami zawodów, jest 
pierwszym w Polsce miastem; jednak starej 
robotniczej Łodzi i jej dzielnym obywatelom, 
nie zapomnimy nigdy zasług roku 1945.

Walne zgromadzenie lekkoatletów z uczu­
ciem dumy wysłuchało, zbyt skromnie może 
opracowanego przez sekretarza ŁOZLA War­
dzińskiego, sprawozdanie z. działalności.

Ustępujący ^Zarząd otrzymał „rytualne4* ^ab­
solutorium, ale również spontaniczne ..słowa 
uznania i podziękowania.

Program zaproponowany na rok przyszły 
jest godnym, przedłużeniem działalności ubieg­
łego sezonu: mecż‘ z Czechosłowacją 28 i 29 
czewca w Łodzi, międzynarodowy miting Z 
udziałem, biegaczy szwedzkich; ot,o „gwoździe 
wego przewidziano mistrzostwa drużynowe 
(zgłoszone dodatkowo jako dezyderat dla no- 
(zgłószóne dodatkowo jako dezyderat dla no­
wego Zarządu), rewanżowe spotkanie z Kra­
kowem i Warszawą oraz mecz ze Śląskiem.

Najbardziej może interesujący projekt, me­
czu z Czechosłowacją, jest oczywiście tylko 
projektem i silnym postanowieniem ambitnej 
Łodzi. Zależy od decyzji PZLA Ł.. Czechów 
(a jak mówią bokserzy, nie jest to najłatwiej­
szy naród), jeśli spotkanie dojdzie jednak do 
skutku, będzie to prawdziwa sensacja, tym bar-

dziej, że ŁOZLA proponuje . jednocześnie 
udział leldioatleteks-czeskich.

.Palący problem zaprawy zimowej roztrzyg- 
nięto tak, jak pozwala na to' sytuacja sportu, 
któremu w legalny wprawdzie sposób ale... 
„buchnięto” halę.

Zaprawa ograniczy się wyłącznie do gimna­
styki na sali Gimnazium licealnego przy ul. 
Sienkiewicza 46 i jeśli się uda ubłagać zarząd 
YMCA w tej najelegantszej sali Łodzi (gdzie 
są prysznice i masażysta).

Zebrani z największą radością dowiedzieli 
się o powstaniu Międzyszkolnego Klubu, któ­
ry w ramach przepisów (a jest nadzieja, że 
będą one postępowe) dla szkpł, będzie współ­
pracował z ŁOZLA.

Nowe władze lekkoatletyczne przedstawia­
ją się następująco: przewodniczący: Mjr. Pi­
lewski, v-przewodniczący — Twarogowski, 
v-przewod. — prof. Lobą, sekretarz — War­
dziński, skarbnik — Nowak, członkowie za­
rządu — Kazimierski i Wróblewski; gospoda­
rze — Babiński i Kaweł, referent prasowy —- 
red, Nieciecki. Sprawy kobiece -— Nowąkowa.

E. Trojanowski

3/4 mili: Arne Andersson-2.56.6 (1944)t 1500 
m: Gunder Hjigg 3,47.6, (1941) ; 3.45.8 (1942);
Andersson 3145.0 (1943); Gunder Hagg 3.43 
(1944). Nowym rekordzistą świata zostałby 
więc Lennart Strand 3.47 .m — 1 mila;
4.06.2 (1942), Arne Andersson 4.06.2 (1942), 
Gunder Hagg 4.06.2 ’ (1944); Hagg 4.04.6 
(1942), Arne Andersson 4.0L6 i Gunder 
Hagg 4.01,4 (1945). Jeśli- Persson nie zosta­
nie uznany zawodowcem,' jego wynik 4.03,8 
będzie światowym, w innym wypadku rekor­
dzistą będzie Anglik Wooderson z wynikiem, 
4.04,2. ’'

2.000 m Gunder Hhgg 5.16.4 (1944) i 5.11.8 
(1944) — nowy rekord będzie więc Erica 
Ahldena 5.12.6 — 3000 Hagg 8.01,2 (1944). 
Rekord przeszedłby więc na Hockerta z Fin­
landii, który padł w r. 1941. Czas jego wy­
nosił 8.14,8.

2 mile: Hagg 8.47.8 (1942), 8.46.4 (1944), 
8.42.8 (1944). 3 mile: Hagg 13.35.4 (1942). —■ 
5000 m: Hagg 13.58.2 — poprzedni-rekord 
Fina Maki 14.08.8.

3000 m na przełaj : Elmsater 9.03.4 (1943)
i 8.59.6 (1944).

Bo Ekely.nd sekretarz IAAF zainterpelo- 
wany oświadczył: —- Stoję-na stanowisku, że 
wszystkie rekordy światowe należy anulować! 
od daty uznania zawodnika zawodowcem. W 
Federacji mamy już takie precedensy. 1

Lcmtert Sira/nd, doskonały sprinter szwedz­
ki oświadcza: — -Zorganizujemy związek za­
wodowy (pomysł nie zyskał poparcia).
- Gzmder Hagg: — Możemy startować jako * 
zawodowcy w Ameryce i Rosji.

• • Wielu kierowników sportowych zostanie 
również zdyskwalifikowanych z powodu me- 
dbałośei; Nie było to zresztą tajemnicą, że 
ukryty profesjonalizm przea lata przeżerał * 
organizm szwedzkiej lekkoatletyki i wszyscy 
ludzie interesujący się sportem oczekują obec­
nie oczyszczenia atmosfery — o ile również 
w innych krajach postąpi się podobnie rygory
stycznie. '. Erie Perneby .

PIŁKARZE RĘCZNI WARTY W ŁODZI
W następną sobolej niedzielę tj. 1 i 2 grud­

nia do Łodżi przyjeżdża Warta, która weźmie v 
udział w ćzwórmećzu siatkówki i koszykówki, • 
zorganizowany staraniem miejscowego AZS-u.

Z miejscowych drużyn wezmą udział: 
AZS, Zjednoczone i ŁKS lub TUR. Należy1 za­
znaczyć, że przed kilkoma tygodniamy War­
ta pokonała w koszykówce wieloletniego mi­
strza Polski KKS Poznań (dawniej KPW).

Nieoczekiwane porażki koszykarzy TUR-u
Niemal^kaźda niedziela rozgrywek o mi­

strzostwo Łodzi w, grach sportowych przy­
nosi jakąś niespodziankę.

Ostatnie mecze pierwszej rundy rozegra 
ne w sobotę i' niedzielę przyniosły tym 
razem eż dwie sensacje.-

W sobotę w koszykówce męskiej TUR 
został pokonany przez AZS, a w niedzie­
lę „lOO°/o-e faworytki w koszykówce żeń­
skiej - drużyna TUR-u — schodzi z «boi­
ska pokonana przez zespół Zjednoczonych.

Sobotnie .spotkanie w koszykówce mę­
skiej pomiędzy AZS a TUR-em nie stało 
nawet na wysokim poziomie, ale przebieg 
samej gry był bardzo ciekawy d emocjo­
nujący. Szczególnie w drugiej połowie me 
czu, kiedy AZS wyrównał (do przerwy

■'HM.gi.RW. m_ -________ . * .

^Cudowny- htmk0 i - „Klemens-z;^
. ; . powrócili de Polski

Konferencja krakowska stanowi, bezprzecz- 
nie poważne osiągniecie w dziedzinie rozwo-. 
ju polskiej kultury fizycznej po wojnie. Szko­
da tylko, że nastąpiła ona tak późno. Oszczę; 
dziłąby się wiele nieporozumień, zadrażnień 
i czasu. Okazuje się bowiem, że przy osobi­
stym zetknięciu sie inicjatorów dekretu z 
przedstawicielami sportu, mającego ,za sobą 
■wieloletnią tradycje, dorobek i trudną do 
zlekceważenia siłę, nastąpiło szybkie porozu- 
mfeaie i uzgodnienie zasadniczych linii, które 
doprowadzić powinny do stworzenia real­
nych podstaw dla zdrowego i bujnego roz­
woju polskiej kultury fizycznej.. A oto cho­
dziło przecież i jednym i drugim.

Spodziewamy sie, że od' tei chwili odbudo­
wa polskiego życia sportowego postępować 
będzie w szybkim tempie przy harmonijnej i 
zgodnej współpracy wszystkich zaintereso­
wanych czynników.

Zgadzamy się z pik. Narbutiiem w kwestii 
reaktywowania Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego. Przede wszystkim uporządkować 
wszystkie wewnętrzne sprawy o dopiero, pó­
źniej zajmiemy się wyborem ludzi, którzy 
mieliby,, legitymację reprezentować polski 
sport na forum -olimpijskim. Zbytnie przewle- 

. kamie nie byłoby naturalnie pożądane xze 
względu ąa konieczność reprezentowania poi 
skiego stanowiska i polskich interesów na 
terenie - - Międzynarodowego Kbm. Olimpij­
skiego.

Projekt zwołania Kongresu Sportowego,' o- 
partego na szerokie' Platformie, spotkać.sic
może tylko z am—- m,.. W «porcie naszym ■ L/'C1'n’‘ . ' / ’ ■
nagromadziła się tak wielka ilość aktual-’ rewanżowym’spotkaniu . następnego róku

. Do Polski powróciło dwu lekkoatletów, któ­
rych nazwiska zapisały, się chlubnie w. histo­
rii naszego sportu.

Wacław Gąssowski osiedlił się chwilowo w 
Bydgoszczy a Klemens Biniakowski tam. gdzie 
zawsze, pracował i gdzie przygotowywał się do 
startów — w Nakle. .

Gąssowski jest przedstawicielem młodego 
(przed wojną) pokolenia. Biniakowski, należy 
do najstarszej gwardii. Obaj biegali na jed­
nym dystansie — 400 m.

Byliśmy świadkami jak „cudowny lotnik4* 
Gąssowski, tak długo szturmował rekord „Kle­
mensa z Nakła“, aż któregoś dnia rekord 
pękł i świetny wynik 48.6 s. był triumfem- 
młodego pokolenia.

Gąssowski (KSi Orlęta z Dęblina) należał 
do Talentów wyjątkowych, które spadają jak 
meteor, ale świecą długo i coraz jaśniejszym 
światłem: Jego kariera była szybka jak on 
sam'. '•••■-' f ■ • „ .

Próby olimpijskiego roku dały już pozytyw­
ny wynik', a oóźniej wszystko Szło jak w bai- 
ce. I już w 1937 roku jego opanowanie trud­
nego dystansu 800 pozwala mu uplasować 
się za „towarzyszami. stojni'* Kucharskim, w 
-eęzu z Niemcami na drugim miejscu przed

w. Królewcu, prowadzący cały dystans Gąssow­
ski, musi na ostatnich 100 m. / skapitulować 
przed finiszem; największego biegacza okresu 
przedwojennego L- Rudolfa Harbiga. :

Mistrzostwa Europy w 1938 r. (Paryż) prze­
leżał Gąssowski w t ghrączcę.

Dopiera sierpień 1939 jest miesiącem pow­
rotu jego formy. Na mistrzostwach. akademic­
kich w Monte-Carlo Gąssowski znów biega 
doskonale. ‘

TUR prowadził 17 : ’ 10 Ji publiczność za­
częła. dopingować obie drużyny- Niestety 
młody zespół TUR-u' po przerwie załamał 
się kompletnie i Akademicy, a w szczegół 
ności Kasprzak, któremu sprzyjało szczę­
ście zdobywają „kosz1 po „koszu" i prze 
chylają szalę 'zwycięstwa, na swoją stroną. 
Sędziowie meczu — Przygoński i Misiak 
- wywiązali; się dobrze z zadania.

W niedzielnym spotkaniu w koszyków­
ce żeńskiej do przerwy prowadzą zawod­
niczki TUR-u 8 : 5. Po przerwie głównej 
druźyńa Zjednoczonych, dopingowana, 
przez publiczność atakuje coraz częściej i 
wyrównuje. Jest po 13-cie. Walka zacięta 
toczy się o każdą piłkę, Gra staje się na­
wet ostra., „Białe" jeszcze ' zdobywają 8 
punktów, podczas gdy zawodniczki TUR-u 
tylko 4. Na wyróżnienie zasługują: Ci- 
chomska, która po- czterech przewinie­
niach musiałą zejść z boiska i świetnie 
strzelająca Nowakowska zę' Zjednoczonych 
oraz Zatke i Kaczmarczyk©wa z TUR-u.

W innych meczach specjalnie- nic cie- 
kawego nie było do zanotowania.

Szczegółowe; wyniki ostatnich spotkań 
I-ej?rundv przedstawiają się. nast.s

Sialkówka żóńska: Zjednoczone v— ŁKS 
2:0 (15:1, 15:1); TUR - ZZK W.O 2:0- 
dla TUR-U, j \

Na' pierwszym miejscu zawodniczki • 
TUR, mając 3 ,zwyc. (bez po^irki) na dru­
gim Zjednoczenie. 2 zyrycięstwa 1 poraż­
ka, na 3-ciem ZZK i na 4-fvm ŁKS. .

Siatkówka męska: AZS, który wyslapT 
w osłabionym/ składzie bez braci Chwin1- 
kowakich pokonał ZZK 2 : b (15:10; 1540), . 
Zjednoczone ZZK 2 : 0 (15:9; 15 3). .
. -siatkowej męskiej ©rowadzi bez stra 
ty punktów AZS 3 pkt, nrzed Ziednocra-

6 pH ŁKS,4 pki, ..TUR-em'2 pkt i 
ZZK 0 pkt,, ; \ .

■ .Koszykówka- -Żeńska': ZZK’" - ŁKS -13- • .a 
(8 : 51 - '

Zjednoczone,! - TUR,21 : 17 (5:8).
:-Po . pie^nw-sżei/ turze orawadza Ziednoczo- =i T*TTD ryrrrr - j

. Koszykówka męska: AZS - TUR 29 - 99 
(10d7), AZS -^ ZZK 46 t 25 (18:UŁ ’

_ : - W koszykówce meskiei 'browadza Zied-
' 6 nrzed TlTRlem. ŁKŚ-em" ’i

AZS-em oo 4 ;ok,t. ■ oraz Z7K o rkt Nie
• w klwrljkr-i! meczu -
^edn.y-ne.' gdyż n?-

• zostanie przeproyzadzena rożgrywk" 
\, ■ K .K.

Z Monako powrócił 3 września 1939 r„ a po 
kapitulacji Armii dostał się cło niewoli, gdzie 
przebywał przez cały czas okupacji. .

W1 czasie gdy Gąssowski zdobywał sporto­
wy rynek świata, „Klemens z Nakła**, pazura- : 
mi i zębami utrzymywał ■ się ciągle na po- - 
wierzchni ekstra-klasy sprinterów polskich. W 
ostatnich latach: nie potrafił już tak jak kie- ( 
dyś, „rozłożyć** na 200 m. Zasłonę, Duneckie- 

cz7 Danówskiego, ale 400,nw poza Gąssow- mn»
skim: było'jego domeną. T kiedy Wychodził ne. przed TUR em. ZZK 
ze swych, pieleszy, nawet szybki Śliwak, . nie 
był dlań groźny...

Biniakcwski zawsze wierny barwom Warty, 
był przed wojna najstarszym eolskim zawod­
nikiem w tre-mgu. Jest mała prawdopodobne 
żębv powrćmł na bieżnie, ale, „Klemeńt z. Na­
klą . ynirnp 5 go krzyżyka może sprawić' 
spodziankę, a lubił to robić... ' E. T. i

wćtop--'
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WACŁAW FAJGE

10-ciu itapepszwA kolarzy
Ucidiły harce naszych kolarzy po szo- 

6ach. Tony: krakowski, radomski, kaliski 
i łódzki pokryły się warstwą jesiennych, 
liści — „rasowe wyścigówki" układają się 
do snu zimowego.

Walorem lat przedwojennych próbujemy 
sporządzić bilans tegorocznych zmagań na 
szych kolarzy. Bilans — może to zbyt sil­
ne określenie na skromne nasze możli­
wości powojenne — raczej .przegląd kolar 
skich. wydarzeń w roku 1945, z uwzględ­
nieniem. tradycyjnej tabeli dziesięciu naj­
lepszych.

REAKTYWACJA OKRĘGÓW I PZKolu.
Prym wiodła Warszawa. Tam z woli sta- 

Tych i zasłużonych' działaczy na polu ko- 
lanstwa zorganizowano- pierwszy Okręg 
i pierwsze wyścigii. W ślad za stolicą po­
dążył Kraków, Poznań, Katowice.

Łódź, która przejawiała dość dużą ży 
1 wolność, jeśli chodzi o organizowanie im­

prez, posiada podobno swój' okręg, opie­
rający się wyłącznie nia „młodych działa­
czach". Do- chwili obecnej nie daje on zna­
ku życia o swoim istnieniu.

Ogólnie biorąc'wysiłki wszystkich okrę­
gów, z uwagi na długą feześcioletnią przer­
wę, szły w kierunku kompletowania ludzi 
do Zarządów i opracowania wytycznych 
na rok następny .Bo jeśli chodzi o stronę 
sportową, to przezwyciężając i tak kolosal­
ne trudności, ograniczono się do rozegra- 

* nia mistrzostw wojewódzkich, kilku bie­
gów szosowych i paru imprez torowych.

’ Warszawski Okr, Zw. Kolarski na pole­
cenie reaktywowanej rówiiież naczelnej 
magistratury kolarskiej PZK przeprowa­
dził śmiało szosowe mistrzostwa Polski, 
które wypadły nadspodziewanie interesu­
jąco. Już sam fakt ściągnięcia, poza zawód 
nikami miejscowymi, kolarzy Łodzi, Kra­
kowa, Poznania, Radomia zaliczyć należy' 
do sukcesu, riie mówiąc o wynikach, któ­
re przeszły wszelkie oczekiwania.

Pierwsi trzej: Wiśniewski, Wójcik, Bek 
— stanowią wyrównaną klasę.

Za Wiśniewskim przemawia .rutyna i .le­
gitymacja Mistrza Polski, poza tym szyb­
kość i wytrzymałość. Wójcika cechuje pra­
cowitość, lecz Wiśniewskiemu ustępuje 
pod -względem szybkości.

Bek natomiast jest w przeciwień­
stwie do swych, rywali najszybszy, lecz 
mamy wrażenie, że trudniej byłoby mu wy­
trzymać dystans długiego -klasycznego 'wy­
ścigu szosowego. -Do 10Q kilometrów i to 
na gładkiej nawierzchni, niewątpliwie roz­
strzygnąłby wyścig na swoją korzyść. Po­
wyżej „setki" musnąłby raczej skapitulo­
wać na rzecz Wiśniewskiego czy Wójcika. 
Poza mis trzos Łwiami Polski'(150 km.); z któ

rych Bek' wycofał się na skutek defektu 
topon, kolarze ci- niie mieli szczęścia wię- 
cej się spotkać. Nie mniej jednak trzecia 
Lokata łodzianina nie powinna wywołać 
żadnej dyskusji.

TOR.
kliika imprez n,a lorzeZorganizowano

Krakowa Radomia i Kalierza, a .ostatnio w
‘Łodzi, nie biorąc oczywiście pod uwagę, 
wyścigów rozgrywanych na bieżniach. Th 
wspominajmy o Beku, który w chwili obec1 
nej jest bez konkurencji. Jego wspaniałe 
czasy uzyskane na lorze krakowskim. 
(12,5, -12,6) or'az;13 sek. na ciężkim tarze 
w Łodzi, rokują mu wielką przyszłość i wi­
nien się raczej w jeździe torowej specjali­
zował ć.

WŁOSKI FUTBOL WRACA DO FORMY .
W Zurychu odbyło się spotkanie pi Ikar 

Wiochy—Szwajcaria 4 : 4 (I : 2). Wynik 1 
wyższy oraz zwycięstwo włoskiej reprezentacji 

drugim zespołem Szwajcarów 4 : 1 mó­
wi, że włoską piłka nożna jest na najlepszej 
drodze do odzyskania swej pozycji.

Włosi do r. 1945 zajmowali na kontynencie 
pierwsze miejsce. Legitymowali się nidylko 
dwukrotnym, tytułem 7¾ (|“'X 
łem mistrza olimpijskiego z r.
byli w tym wypadku amatorzy), ale tez s y- 
lem swym i formą przodowali bezwzględnie w 
koncercie potęg futbolowych kontynentu. Po­
trafili oni znakomitie połączyć angielską sku­
teczność z artyzmem szkoły Środkowo-europej- 

' skiej, co w rezultacie dawało porywający fut-

Na mistrzowskiej 
arenie Łodzi

ZAWODNICY.

Na czoło wysunęła się młoda generacja, 
Wyprzedzając wyrażnńie znakom ilości ko­
larskie dawnych lat, jak Napierałę, Micha- 

-- laką. Starzyńskiego, Kapiaka i wielu in­
nych zasłużonych kolarzy. Stara gwardia 
clę zamierza ivycofać sóę z czynnego życia 
spiOTtowego. Tak Napierała jak i Micha­
lak czy Starzyński obiecują „uczciwie" 

’ zabrać się do pracy, dokumentując i tym 
Tazem, że kolarstwo wbrew opinii nie­
których teoretyków wychowania fizyczne­
go, nie jest sportem wyniszczczającym w 

, ganizm jeżdżącego. Bo 15 -czy 20 lat za_ 
WfOdniczej pracy szosowca jest świadec­
twem nie wymagającym żadnych komenta­
rzy.

Przejdźmy teraz do zrobienia „rachunku 
sumiileiniia" naszych szosowców. Ułożenie 
listy „10 najlepszych" wyjątkowo w tym 
roku nastręcza pewne trudności. Przede 
wszystkim z powodu szczupłego miateriąlp 
porównawczego. Tabela nasza -oparta jest 
na suchych wynikach biegów, obserwacji 
zawodników -podczas jazdy i bodajże po 
raz pierwszy tego rodzaju klasyfikacjii na 
kwestii jazdy fair i zachowam,a się pod­
czas, przed i po zawodach. Wpłynęło to 
niewątpliwie na przesunięcia niektórych 
k^kiał.

•1. K. S. - ZJEDNOCZENIE 0 : 0
Mecz len oczekiwany z lak wielkim za 

interesowaniem przez łódzkich miłośników 
piłki nożnej nieco zawiódł.

Zjednoczone mając znaczną przewagę 
do przerwy nie wykorzystuje sytuacji pod 
bramkowych, co wpływa na slan meczu. 
Bramkarz Ł. K. S.-u Zieliński intensywnie 
pracuje w ciągu pierwszej połowy. Obfi­
tuje ona w niebezpieczne dla L. K. S.-u 
momenty.

Kilka, minut przed przerwą Zieliński źle 
interweniując, odda je piłkę napastnikowi 
Zjednoczonych, którą w bramce wspania­
le obronił lewy obrońca L. K. S.-u.

Po przerwie inicjałyyrę przejmuje w swe 
ręce Ł .K. S. Obrona Zjednoczonych z bram 
karzem bez chwili wytchnienia pracuje. 
Wszyiskie próby Ł. K. S-u w celu zdoby­
cia bramki pozostoją bez rezultatu.

Sędzia p. Winiarski odgwizduje koniec 
meczu przy sianie 0 : 0.

Na wyróżnienie zasługują z drużyny 
Ł. K. S.-u: bramkarz, i najlepszy gracz na 
boisku Rakowiecki. Z drużyny Zjednoczo­
nych: Tomasz i Urban.

Widzów pomimo wczesnej godziny prze 
szło 1000.

ski 3, Korporowicz 2, Rzemigała 2 i Kmil 1 
dla szkoły Bednarek

Na rozmokłym, pokrytym śniegiem bo­
isku mecz nieciekawy. Drużyna 'kolejarzy 
miała do czynienia z drużyną dużo słab­
szą od siebie, lecz na podkreślenie zasłu­
guje fakt, że szkoła grała bardzo ambit­
nie i ofiarnie.

Pod koniec I połowy wpada samobój­
cza bramka dla kolejarzy. Honorową bram 
kę dla szkóły zdobył Bednarek w II po­
łowie z wolnego.

Sędziował p. Naporski. Widzów oko­
ło 500 (b)

boiŻdobywcami bramek w Zurychu byli, wspa­
niały niegdyś. Piola i Biavati, którym zachyr- calŁy się już W r. 1938 w finale paryskim 
z Węgrami. Również w zespole Szwajcarii od­
krywamy starych znajomych, gdyż strzdcami 
byli Amado i Aebi. «cini

■ W ZAGŁĘBIU I NA SŁĄSKU
KATOWICE, 25.11. (Tel. wl.). Wynik i me- 

dzielnych spotkań o
przedstawiają sic następuiaco: RKU Sosno­
wiec — RKS Grodziec 6:3.
wi-ec — TS Dabrov* 2:1. RKS Zagłębie -- 
AKS Niska 4:2. RCKS Czeladź -- Cyklon Ro­
goźnik'4:0, RKS Będzin - Przyszłość / :0

Niedziela dzisiejsza była przedostatnim 
dniem jesiennych rozgrywek i nie -przyniosła 
żadnych istotnych zmian. Tabela przedstawia 
sie następuiaco: 1. Zagłębie 7 gier, 12 pkiow, 
2 RCKS. 3) RKU Sosnowiec.

Na Śląsku rozgrywki dzisiejsze również nie 
przyniosły żadnych niespoidzianek. W grapie 
I na nrzoduiącym stanowisku utrzymała się Polonii Piekary, w «r. 11 - WMKS. Wynik, 
dzisiejsze potwierdź iły do-bra formę czoło­
wych drużyn i sygnalizują poprawę formy 
AKS Chorzów. . . , u

Wyniki dnia: Grupa I: Łigocianką Ruch 
4:2, Kostuchna —■ śllask 7:3. Pbloma Piekary

Polonia Bytom 2:1. Siemianowiczanka 
Naprzód Janów 0:4. RKS Oświęcim — Ko-

CONCORDIA WYGRYWA
W Piotrkowie odbyło sie przy ciężkich wa­

runkach terenowych i atmosferycznych spot­
kanie, w którym Concordia pokonała TUR z 
Kutna 5:1.

W czasie meczu sędzia wykluczył obrońcę 
TUR-u za czynne znieważertie przeciwnika.

pahiia Rymer 4:8. . '
Grupa II: Kopalnia Ema Błyskawica -— 

ZZK Katowice 1:1, Pogoń Katowice—WMKS 
3:4, Naprzód Lipiny — Baildon 2:1, AKS 
Chorzów — Kon. Mich alk owić e
nikł — Koszarawa 5:2.

Wyniki o mistrz ostwo Klasy 
Biała: .

1:0. .Łagiew-

A Bielsko -

RKS Zaplocie — Leszczyński 
Walcownia — TS Soła Żywiec 
Brzeszcze —- TUR .Wadowice
Bielsko — Hejnał Kępy 3:2.

o

KS 1:0, RKS
4:1, Kop. /

3:1. BBTS

Nimcy uczą An^lMw sportu
(b)

R. T. S. WIDZEW - TUR ŁÓDŹ, 2 : 0 (2:0)
Pierwsze 20 minui upłynęły pod zna­

kiem wyrównanej, gry, z lekką przewagą 
TURu, który - stale gra pod bramką prze­
ciwnika, nie umiejąc jednak wykończyć 
akcji. '

Jeden z wypadów Widzewa kończy się 
zdobyciem bramki przez Konarskiego, ład 
ną główką: •

Zkolei TUR przechodzi do ofensywy, lecz 
młodzi zawodnicy, zwłaszcza lewoskrzy- 
dłowy TURu nie umieją zdobyć się na 
strzał. W 10 minut później wykorzystując 
nipudolne zagrgnie obrońcy TURu, Kara­
sia, Fornalczyk z Widzewa z 3-ch metrów 
lekkim strzałem lokuje piłkę w siatce, 
ustalając tym wynik dnia.

Druga połowa upływa pod znakiem rów 
nej gry, która ograniczała się ze strony 
Widzewa do długich poddań i sporadycz­
nych wypadków, zaś grę TURu cechowały 
długotrwale kombinacje pod bramką prze 
ciwnika lecz bez ostatecznego wykoń-
czepia.

Sędziował 
około 500: 
Z Z K -

b. dobrze p. Jańczyk. Widzów 
(Z. W.)

SZKOŁA OHC. POL.-WYCH.
. 10 NAJLEPSZYCH.

1. Wiśniewski — Warszawa. Mistrz Pol­
ski na rok 1945.
. 2. Wójcik — Warszawa,. Wice-ąiistrz.

3. Bek — Łódź.
'4. Kłuj — Poznań.

9 : 1 (3 : 
Bramki dla kolejarzy

0)
zdobyli: Knczew-

W czwartkowym numerze „Przeglądu Spor­
towego" zamieściliśmy artykuł p. t. ,Kto mó­
wi prawdę?":—- Chodziło o kontakty sportowe 
między Anglikami i Niemcami. Piłkarze an­
gielscy w czasie pobytu w Warszawie żywo 
temu zaprzeczali, a tymczasem ź korespon­
dencji jednego z dziennikarzy polskich z Ber­
lina wynikało, że sprawa ma się inaczej. Jak 
się obecnie, niestety okazuje, prawda była po 
stronie sprawozdawcy polskiego.

Mamy przed .sobą dwa komunikaty Ruete- 
ra. Z pierwszego dowiadujemy się, że Brytyj­
skie Ministerstwo Lotnictwa postanowiło za­
angażować najlepszych niemieckich łyżwia­
rzy, narciarzy, tenisistów i szermierzy jako 
instruktorów sportowych lotników RAF-u. 
Przyjęto już m. i. Rudi Balia, jako instruk­
tora łyżwiarskiego (i zapewne hokejowego), 
Otto Bornheim, były mistrz szermierczy 
„Luftwaffe" będzie instruktorem szermierki, 
Roman Najuch i Herman Bartel będą wpro­
wadzać Anglików w tajniki tenisu.

Komunikat powyższy rozwiewa ostatecznie 
wszelkie wątpliwości. Anglicy, znając Niem­
ców tylko „z opowiadań" zbyt szybko zapo­
mnieli o bombardowaniu Londynu, o „V 1" 
i zaczynają od „niewinnych" kontaktów spor­
towych, które w prostej drodze doprowadzić

•Na boiskach .Polski
5. Lipiński Warszawa.
6. Rzeźnicki — Warszawa.
7. Piietraszewski L. — Łódź.
8. Leśkliewicz J. — Łódź.
9. Dąbrowiecki — Kraków.

10. Kudlak — Wdrszawa.
Tak według naszej oceny wygląda lista 

najlepszych szosowców.

JUBILEUSZ GROCHOWA
WARSZAWA, 25.11. (Tel. wł.ł. Polonia — 

Grochów 2:0 (1:0). Wczorajszy występ od­
młodzonej Polonii’ był właściwie debiutem 7
graczy dawnej Warszawianki w czarnych
koszulach. Zobaczyliśmy wiec miedzy innymi 
Sosnowskiego w bramce, ustrojonego w żółty 
swetr angielskięigo pochodzenia i wcale po 
angielsku poczynającego sobie w trudnych 
okolicznościach. Obrona niepewna. Przygoda
lepszy. W pomocy rei wodził 
trzyimaiajcy na swych barkach 
defensywy- Atak w -składzie:

PUŁKOWNIK KORAL RUDOLF 
W WARSZAWIE x

WARSZAWA, 25.11. (Tel. wi.). Po pięcio­
letnim pobycie w niewoli niemieckiej powró­
cił do Warszawy płk. Rudolf, iedeiti z wybit­
niejszych działaczy w piłkarstwie polskim e- 
poki przedwojennej. Pik. Rudolf był w swo­
im czasie wiceprezesem PZPN-u. a ostatnio 
kierował okręgiem warszawskim. Jeżeli ze- 
chce i obecnie poświecić nieco czasu dla tych 
spraw, sport stołeczny zyska w nim cenna 
siłę. (S)

Szulas, Odrowąż^ 
był zlepkiem nie 
graczy.

Lewoskrzydlowy 
dowodnie, że jest

Mo drawsk i.

Brzozowski 
cały ciężar 
Ochmański, 
Jaźnicki ■ -

bardzo sie rozumiejących

Ochmański nie mógł u- 
talentem. gdyż zaraz na

Doczatku zakulal skutkiem kopnięcia:
W drużynie Grochowa wyróżnił sie Bur- 

kacki w bramce. Reszta zespołu mimo jubi­
leuszowego meczu nie stanęła na wysokości 
zadania. Mimo to jako całość Grochów nie 
bvl gorszy od Polonii i tylko nieudolność 
strzałowa ataku zdecydowała o przegranej. 

. Gra była otwarta, równa. Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Sulaś i Odrowąż dobijając

strzal Brzozowskiego w poprzeczkę. Sędzio­
wał on. Nowakowski.

Po zawodach Grochów .urządził dla swych 
przeciwników i zaproszonych gości przyjęcie 
jubileuszowe.

M. S. ' 
PIŁKA W KRAKOWIE

KRAKÓW (tel. wł.) W towarzyskim me­
czu piłkarskim Garbarnia pokonała Groble 
4:1 (2:0). Bramki zdobyli: Nowak 2, Igna- 
czak i Sznurski po 1, dla Garbarni, oraz No- 
saborski dla pokonanych.
. Cracovia—Łobzowianka 4:0 (l;0). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Pawlik i Nowak 
po 2. '

POZNAŃ, 25 listopada, tel. Niedzielne 
wyąiki przedstawiają się następująco: WKS 
Poznań - Dab 4 : 2 (2 : l), KKS Kościan— 
Admira 4:2 (3:1), Warta — RKS 9 : 3 
(3:1).

W Kaliszu w ramach turnieju WF i PW od­
były się rozgrywki finałowe: MKS—TS Pros­
ną 1 : 1 (0 : 1)„ OMTUR — Prosną 2 : I 
(0.: 0), MKS — QMTUR I : 0 (0 : 0).

mogą do odrodzenia się niezniszczalnego nie­
mieckiego ducha wojenki i rewanżu.

Emil Ludwik, który orientuje się chyba do­
brze w nastrojach swoich rodaków; niedawno 
w odczycie, ostrzegał świat przed polityką po­
błażania i fałszywej litości w stosunku do 
Niemców, którzy tego rodzaju akty poczytują 
za słabość. Przypominał oh, że pierwszymi 
forpoeztąmi odradzającego się militaryzmu 
niemieckiego po poprzedniej wojnie byli ar­
tyści i muzycy niemieccy, którzy objeżdżali 
kraje dawnych przeciwników . i kunsztem 
swym werbowali admiratorów Niemiec. Emil 
Ludwig zapowiada, że i tym razem uczynio­
ne zostahą zę strony niemieckiej identyczne 
próby. I wielki pisarz niemiecki mą słuszność.

Tym razem rolę świata artystycznego prze­
jąć mają widocznie sportowcy niemieccy. 
Wyobraźmy -sobie bowiem, jaka serdeczna 
przyjaźń zawiąże się pomiędzy nauczycielami 
i uczniami z RAF-u, którzy wkrótce już nie 
będą mogli wyjść z podziwu, jak można 
„poczciwych i miłych" Niemców’ posądzać o 
jakieś Oświęcimy, Majdanki, krematoria, bi- 
ciaj mordowania, palenia żywcem dzieci ,itp. 
okropności, które powstały zapewne w prze­
wrotnych umysłach słowiańskich.

Najbardziej tragicznym jest to, że właśnie 
sportowcy niemieccy z zamiłowaniem przy­
wdziewali zielone mundury policji, żandar­
merii itp. gwardii morderczych hitleryzmu. 
Jesteśmy pewni, że wśród instruktorowi spor­
towych RAF-u znajdują się jednostki obar­
czone zbrodniami, dokonywanymi na terenach 
okupowanych.

W końcu nasuwa się pytanie, czy na terenie 
Anglii nie ma sportowców, którzy nadawaliby 
się lepiej\na instruktorów lotnictwa królew­
skiego, hiż Niemcy?!

Drugi komunikat informuje o nakazie Ko- 
mehdantury Aliantów w Berlinie rozwiązu­
jącym natychmiast wszystkie kluby i związki 
bokserskie, żeglarskie, wioślarskie, samocho­
dowe, jiu-jitsu, .narciarskie i turystyczne.

Dla Niemców dozwolone są jedynie: piłka 
nożna, hokej, koszykówka, siatkówka, tenis 
gimnastyka i rybołóstwo.

Nie ma więc obaw^, by Hitlerjugend nie 
znalazła miejsca doi kontynuowania swej 
działalności pod płaszczykiem * niewinnych za­
baw. Zdaje nam się, że byłoby rzeczą ‘zdrow­
sza, gdy^y młodzież niemiecka pociągnięta 
została do „sportu naprawiania tych wszyst­
kich szkód", jakie wyrządziła Europie i ludz. 
kości, (m) x
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